
Ceos nimi o pojedyńczego: 10 groszy.FEDCBA

wynos> na miesiąc wrzesień w ekspe 
4 4 «?ZiAyisi>a< dycji 1 zloty z odnoszeniem 
przez pocztę JO groszy więcej. W wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — _ _ _ _ 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata- —

ogłoszenia pobiera się od wiersza 
wglyo4wW4a« mm. (7-łam. — 10 groszy, za reklame 
na stronie 3 - łamtftyej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Ołos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Teief. 80. —

Konto czekowe: P. I. 0. Poznań 204.252
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Akcja dywersyjr
Część bandy z pod Łunińca 

przedarła się do Sowdepji.PONMLKJIHGFEDCBA

W arszawa. W dniu 30 września doszło do 

starcia między oddziałem policyjnym a częścią 

bandy z pod Łunińca. Starcie miało miejsce 

tuż nad samą granicą na terenie 24 posterunku. 

Banda, licząca około 40 ludzi, stanęła w pasie 

pogranicznym, mając przed sobą 4 żołnierzy i 

4 policjantów, którzy zagrodzili im drogę do  

Rosji sowieckiej. W ywiązała się silna strzela­

nina, w ciągu której z obu stron padło przeszło  

1.000 strzałów. W  rezultacie 15 bandytów  przer­

wało się przez słaby łańcuch polski i ucieklo do  

Rosji, pozostali zaś pod naporem silnego ognia 

ze strony polskiej cofnęli się, rozpraszając się 

w lasach.

Pod NoAfosiółkiem nastąpi 

porachunek ostateczny.
W arszawa. Z Brześcia donoszą: Banda z 

pod Łunińca została odpędzona przez posterunek  

24 na granicy polsko-sowieckiej i ukryła się w  

lasach. Pościg wzmógł się przez nadejście no­

wych oddziałów. Banda otoczona jest w okoli­

cy Nowosiółek. Bandytów ściga 110 policjantów  

i trzy grupy wojskowe. Banda nie ma już ża­

dnego wyjścia i wszystkie drogi do ucieczki zo­

stały jej już odcięte.

Udaremniony napad pod Stołpcami.
W arszawa. Policja powiatowa w  Stołpcach 

została zawiadomiona, o nowej bandzie, która 

zaczęła się organizować w tym rejonie. Policja

zrobiła natychmiast obławę, która dała wynik  

zadowalający. Aresztowano bandytów z bronią 

w ręku w ^asach. Przygotowywali oni napad, 

którego jecaak nie zdążyli dokonać. W szystkich 

odesłano do Nieświeża.
Napad na posterunek policji.

W arszawa. Z W ilna donoszą : Banda złożona 

z kilkunastu ludzi napadła na posterunek poli­

cyjny na samej granicy i zabiła komendanta 

policji Polochnię.
Folwark Józefin zrabowany.

W arszawa. Z Brześcia donoszą : Nadchodzi 

znów wiadomość o nowym napadzie na folwark 

Józefin. Bandytów było 10. Zniszczyli oni do­

szczętnie gospodarstwo. Administrator Ostrowski 

który stawiał opór, został zabity. Ciężko ranni 

są dwaj pracownicy. Banda umknęła.

Odebranie bandytom zrabowanych łupów.
W arszawa. „Ekspress Poranny* zamieszcza 

dalsze szczegóły starcia między oddziałami po­

ścigowymi, a grupami bandy z pod Łunińca. 

W ynik starcia wypad! zupełnie inaczej, jak się 

spodziewano. Napierani przez pościg - bandyci 

posunęli się pod wieś Rachwicze, odległą o 3 

kim. od granicy sowieckiej. Otoczeni przez na­

sze oddziały, bandyci z fur ją uderzyli na pla­

cówki graniczne i po stoczeniu walki, zdołali 

przerwać kordon i przejść przez granicę sowie­

cką. Łupy zdobyte w pociągu pod Łunińcem, 

bandyci pozostawili na miejscu.

Inna grupa, licząca kilkunastu bandytów, 

która nie zdołała się przedrzeć, przedostała się 

na bagna. Oddziały pościgowe zacieśniają coraz 

szczelniej pierścień i jak kierownictwo pościgu  

zapewnia, tym  razem  nastąpić ma  zupełna  likwida-

Jtupiectwo polskie uchwaliło
Zjazd kupiectwa pomorskiego w W ejhero­

wie uchwalił m. in. rezolucję, wzywającą ogół 

kupiectwa do omijania Targów Gdańskich. Od­

nośna rezolucja ma następujące brzmienie:

Zjazd kupiectwa Polskiego na Pomorzu u- 

ęfawala ze względu pa to, iż Qdansk we wszel-

a na pograniczu.
cja i ujęcie pozostałych członków bandy. 

W śród osaczonych znajdować się ma dowódca 

band dywersyjnych Kalenin, wraz ze swoim  

sztabem.

Policja nasza drogą wywiadów ustaliła, że 

gniazdem bandytów jest miejscowość Cymkowi- 

cze, położona w bolszewji, odległości w 15 kim. 

od granicy polskiej. Do Polski przedarła się 

banda na krótko przed dokonaniem napadu na 

pociąg pod Łunińcem, w drobnych grupkach, 

w  przebraniu kupców, po  wracających z jarmarku.

Część ludności miejscowej wspomaga ban­

dytów i różnemi klamliwewi wiadomościami o 

napadach które nie miały miejsca, stara się 

zmylić pościg.
Banda Kalenina, odcięta od wsi, znajduje 

się w bardzo ciężkiem położeniu i czyni rozpacz­

liwe wysiłki, ażeby uzupełnić topniejące zapasy 

żywności. Ten cel miał ostatni ‘napad, który 

urządziła banda na Zarzecze, gdzie zrabowano  

wyłącznie środki żywności.

39 aresztowanych.

W arszawa. Z W ilna donoszą: Znane tu; 

są dotychczasowe wyniki pościgu za bandytami*1 

łuninieckimi. Ogółem aresztowano 39 ludzi; 

Sześciu ujęto z bronią w ręku, ośmiu przekaza­

no sądowi doraźnemu. W szystkim ostatnim u- 

dowodniono udział w napadzie na pociąg.
Na piętach bandytów.

W arszawa. Bliższe szczegóły o pościgu na­

pływają z dwóch stron, z Bogdanówki i z sa­

mego pogranicza. Pościg idzie już śladami u-

ciekających. Uchodzący bandyci napadają na  u- 

bogich chłopów dla zdobycia żywności. Dotych­

czas złapano 8 bandytów, którym  udowodniono, 

że należeli do napadu na pociąg. Aresztowani, 

którzy zdając sobie sprawę, że grozi im kara 

śmierci nie przyznają się do winy. Stwierdzo-' 

no, że banda przybyła z za kordonu i formowa­

ła się na kilkanaście kilometrów od granicy. 

Bandyci przechodzili granicę grupami od 8 do  

12 ludzi.

Zapowiedź oficjalnych danych

W arszawa. Ze sfer urzędowych, kierują­

cych akcją pościgową, informują, że oficjalne 

dane o wyniku obławy, podane zostały w  środę. 

Kandydaci na stanowisko woj. poleskiego.
W arszawa. W kolach parlamentarnych  wy­

mieniają jako następców byłego wojewody Do- 
wnarowieża generałów Norwida. Neugebauera, 

Berbeckiego i Romera.

Banda sowiecka przeznaczona na Łotwę.
W arszawa. Z Rygi donoszą: Prasa tutej­

sza dowiaduje się, że w Dryscie po stronie so­

wieckiej organizuje się wielka banda dywersyj­

na, złożona ze 100 ludzi, która przeznaczona  jest 

do wypadów na pogranicze łotewskie.

Ujęcie herszta bandy z pod Łunińca. 

Jest nim komisarz bolszewicki.
W arszawa. Na granicy  powiatu  łuninieckie-! 

go i baranowickiego, schwytano w wtorek  w  no­

cy herszta bandy, która dokonała napadu na 

pociąg. Po przeprowadzeniu rewizji osobistej 

stwierdzono, że jest to komisarz bolszewicki, na­

zywa się Olenin i znany jest pod nazwiskiem  
Kalinin.

TojKołowaó Targi Qdanskie.
kich zasadniczych sprawach zajmuje wrogie 

Polsce stanowisko, a korzystając z włączenia go 

do polskiego tery  tor  jum celnego, zalewa Polskę 

fabrykatami nkmieckiemi i nadużywa udzielo­

nych mu kontyngentów przewozowych. Targi 

Qctanskie jako ucieleśnienie ekspansji niemieckiej 

tak długo bezwzględnie omijać, aż się stosunek  

Gdańska do Polski asadniczo nie zmieni.

Racjonaliści niemieccy podnoszą alarm,
Z powodu ewentualnego powołania Polski

i Czech do kontroli militarnej nad

Niemcami.

Berlin. Pod tytułem ^Uwiecznienie  szpie­

gostwa wojskowego* ogłasza nacjonalistyczna  

„Deutsche Tageszeitung* tekst planu kontroli 

militarnej, opierającego się na artykule 213

traktatu wersalskiego i powiada w artykule 

wstępnym, że jest jeszcze gorzej, aniżeli najwię­

ksi pesymiści mogli się spodziewać. M iarodajną  

dla wykonania kontroli wojskowej w  Niemczech 

powinna być ogólna sytuacja rozbrojeniowa w  

Europie. Z art. 213 traktatu wersalskiego  
ma wynikać zdaniem wy^iiifhionego pisma, iż nie 
idzie o trwałą kontrolę^decz o kontrolę od wy­

padku do wypadki^ Rząd rzeszy domagał się 

jako warunku wstąpienia do Ligi równoupra­

wnienia. M otywami tego planu były interesy, 

Francji i jej vg^alow biorących coraz bardziej 

górę w Lidze Narodów i do muru przypierają  

niedołężną delegację angielską. Oburza to naj­

bardziej organ nacjonalistyczny, że przewidziane  

jest rozszerzenie uprawnienia do kontroli na 

Polskę i Czechosłowację. Gdy do dotychczaso­

wych szpiegów jeszcze się przyłączy Polska i 

Czechosłowacja, —  szpiegowie Ligi Narodów —  

to można sobie wyobrazić, co Niemcy czeka. 

Liga Narodów odsłoniła tym  planem  swoje wła* 

ściwe oblicze.

Zbrojna interwencja Ameryki 
i Japonji w Chinach.

Londyn. W pobliżu Szanghaju, według o- 

statnich wiadomości, wojska chińskie zajęły te­

reny, należące do koncernu. Standard Oil Com ­

pany, dokąd natychmiast przybyły wojska ame­

rykańskie i zmusiły Chińczyków do opuszczenia 

tego terenu. W porcie Nenczang, w jedynym  

porcie czysto chińskim na południowem  wybrze­

żu mandżurskem, wylądował oddział japoński W  
sile 300 ludzi.

napady od strony litenskiej.
W ilno. Dnia 23 bm. o godz. 7 wieczorem  

od strony litewskiej, około słupa granicznego  

nr. 484, na odcinku 31 kompanji granicznej, 

przekroczyła granicę polską banda litewska, 

złożona z pięciu osób. Bandytów spostrzegł po­

sterunkowy, pełniący służbę. Banda na dwu­

krotne wezwanie nie zatrzymała się, przeto po­

licjant dał dwa strzały, raniąc w nogi dwóch 

bandytów, których ujęto i aresztowano. Pozo­
stali trzej zbiegli.

W ilno. W nocy z dnia 24 na 25 bm. nie­

znani sprawcy napadli na majątek Dukszty. 
Bliższych szczegółów brak.

^eimaisbund wyciąga pazury po ^ląsk , 

poznańskie i pomorze.
Królewiec. W schodnio-pruski Heimatsbund  

wydał nadzwyczajnie charakterystyczną odezwę 

w sprawie przystąpienia Niemiec do Ligi Naro­

dów. Odezwa ta zawiera cały szereg żądań, a 
mianowicie :

1) uznanie Niemiec przez wielkie mocar­

stwa i udzielenie im stałego miejsca w Radzie  

Rigi;
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8) uznan ie , ie N iem cy nie ponoszą odpo°  
w iedzialności za w ojnę;

9) zn iesien ie sta łe j kontro li w ojskow ej w  
N iem czech ;

4) otrzym anie gw arancji, źe po w ejściu do  
L ig i N arodów N iem cy będą m iały m ożność  
w znow ien ia kw esty j tery to rja lnych w szczegól­
ności spraw y G . Ś ląska, P om orza i P oznań ­
sk iego .

UKraifiGY oskarżają polsKę przed 
Ligą Jłarodów. o

A Liga Narodów jeremiadę ukraińską iS 

wrzuciła do kosza.
G enew a. K om itet trzech  R ady  L ig i do  spraw  

m niejszości narodow ych rozpatryw ał skargę  ko­
m itetu ukraińsk iego w schodniej M ałopolsk i ,na  
rząd polsk i, złożoną L idze w  m arcu  br. S karga  
ta ,w  obszernych w yw odach zarzuca rządow i 
polsk iem u, rzekom e pogw ałcen ie trak tatu  m niej­
szościow ego przez ucisk szko ln ictw a ukraińsk ie­
go , prześladow anie prasy , organ izacy j i stow a­
rzyszeń , oraz kolon izację w schodniej  M ałopolsk i, 
zakaz pow rotu dla em igran tów z A ustrji, C ze­
chosłow acji, redukcję  urzędników  ukraińsk ich  jtp . 
Jeszcze w ostatn ich dniach napłynęło do L ig i 
około 100 indyw idualnych jpetycy j, m ających  po ­
przeć pow yższą skargę. D elegacja polska złoży ­
ła obszerny m aterja ł, odpierający  argum enty  pe ­
ten tów , oraz w yczerpu jące dane o obecnej poli­
tyce m niejszościow ej rządu polsk iego . K om itet 
trzech  .po zaznajom ien iu się z tym  m aterja łem  i 
liberalnem i poczynan iam i rządu polsk iego  posta*  
now il nie nadaw ać żadnego biegu w ym ien ionej 
skardze.

Kronika kościelna.
Djecezja chełmińska.

Ks. W ryczą proboszczem w Wielu. 
P . w ojew oda pom orsk i na  m ocy przysługu jących  
m u upraw nień , udzielił prezen ty na probostw o  
w *  W ielu, po  w . chojn ick im  znanem u patr  jocie i 
działaczow i spo łecznem u ks. Józefow i W ryczy , 
dotąd w ikarem u w  K ow alew ie.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno , dnia 3 październ ika 1924 r.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K a len d s rsy k ^ p i^ te k , 3 p a źdz ie rn ika K a nd . i Iw e liny . 
s ob o ta , 4  p a źd z ie rn ik a  F ran c . S e ra fic k ie g o , 
n ie dz ie la , 5 p aźd zie rn ik a N M P . R ó źa ńc . 
p o n ie d z ia łek , 6 p a źd z iern ika  B run on a.

W sc h ó d .s lo ń c a  o g o dz . 6 / 5 , za c h ó d s łoń c a o g od z . 6 ,32

— Na biednych Tow. św. Wincentego ś 
Paulo złoży ł sędzia rozjem czy p . C hojnack i z  
M yśliw ca 10 .00 zł. za co sk łada serdeczne „B óg  
zapłać*  Z arząd .

—■ Pałac Świetlnych Obrazów w yśw ietla  
dziś w piątek i ju tro w  sobotę w spaniały film  
w  2-ch  serjach pt: „T raged ja P odlo tka". 
Z pow odu odstąp ien ia sali B ractw u S trzeleck ie­
m u, przedstaw ien ia w  niedzielę niebędize.

— Kto pragnie zapoznać się z pism em  na- 
szem , niechaj nam  nadesle sw ój adres,  ażebyśm y  
m ogli m u takow e przez pew ien czas w ysyłać  
bezpłatn ie .

— Rewizja. U pew nego rzeźn ika w  zeszłą 
środę w skutek rew izji lekarza pow . i, pow . le­
karza w eterynary jnego zakw estjonow ano m ięso  
z całej krow y z pow odu gruźlicy . M ięso to  zo ­
sta ło zn iszczone.

C iekaw a rzecz, że na żadnym  kaw ale  m ięsa  
nie znajdow ał się stem pel badacza. R zeźnik  
tw ierdzi, że badacz w ydał m u m ięso  jako  zdatne  
do użytku dla ludzi. S praw ą tą zająć tsię po ­
w inny kom peten tne w ładze.

C zem u m iasto nie oddaje rzezaln i pod do ­
zór lekarza w eterynary jnego? B ez tego zarzą­
dzen ia kontro la jest nader utrudn iona i ty lko  
szczęśliw y przypadek naprow adza na ślady  
podobne jak dzisia j i przed 2-m a tygodniam i.

— „Gryf" z Torunia w Wąbrzeźnie. W 
niedzielę , dnia 5 . 10 . 24 r, przybędzie do grodu  
naszego W ojskow y K lub S portow y  ,G ryf* z  T o ­
run ia , by rozegrać m atch foo tbalow y  z m iejsco ­
w ą P om orzanką. W . K . S . .G ryf* należy do  
najsiln iejszych drużyn w ojskow ych . M iejm y  
nadsieję , że P om orzanka osiągn ie bynajm niej 
w ynik honorow y pom im o, iż w ystąpi w bardzo  
osłab ionym  sk ładzie a to z pow odu  zaciągn ięcia  
kilku graczy do w ojska.

P ubliczność będzie znów m iała sposobność 
zobaczen ia dobrej gry a nie ty lko  kopanie piłki.

— Polski Bank Parcelaoyjny w Bydgoszczy, 
ta m łoda lecz bardzo ruch liw a insty tucja  zajm u ­
je się jak  słyszym y, energ iczn ie  kapita lizow aniem  
ren t inw alidzk ich . A czkolw iek  fundusze rządo ­
w e na cele kapita lizacji ren t są w yczerpane, to  
jednakże P olsk i B ank P arcelaoy jny znalazł dro ­
gę um ożliw iającą przeprow adzen ie tego najgo ­
rę tszego życzen ia inw alidów  w ojennych . P olsk i 
B ank P arcerlacy jny przed łoży ł bow iem poszcze­
gólnym  m inisterstw om  odnośne pro jekty , które  
um ożliw iają przeprow adzen ie kapita lizacji m im o  
dzisie jszych ciężk ich w arunków  finansow ych .

P o uw zględn ien iu przez m inisterstw a pro ­
jek tów  P olskiego B anku P arcelacy jnego, będzie  

m ożna rozpocząć ostateczn ie kapita lizacją renf  
* w  m yśl U staw y Inw alidzk iej z dnia 18 .8 .1924  r.

W niosk i o kapita lizację zechcą zain tereso­
w ani inw alidzi staw iać już teraz do P olsk iego  
B anku P arcelacy jnego w B ydgoszczy .

—  F rydrychow o, p . W ąbrzeźno . D nial-go  
październ ika br. o godz. 10-tej w iecz. w ybuchł 
w  gospodarstw ie p . T obolsk iego ogień , który  
zn iszczy ł całe zabudow anie w raz z znajdu jący ­
m i się tam  zapasam i ‘i m aszynam i ro ln iczem i. 
G ospodarstw o było niezam ieszkałe . N a m iejsce  
pożaru przybyła pierw sza z ra tunk iem  sikaw ka  
z M yśliw ca, która też w krótce odm ów iła dalszej 
pracy . P rzybyła S traż O gniow a z W ąbrzeźna  
objęła też zaraz dalszą akcję ra tunkow ą. Jak  
już w yżej podano , sp łonęła doszczętn ie stodo ła , 
ch lew y, dom  m ieszkalny i stóg siana, który  sta ł 
w  pobliżu . N a m iejsce pożaru przybyła ogro ­
m na ilość ludzi tak z W ąbrzeźna jak i okolicy .

—  K ow alew o. D nia 1 . 10 . br. od godziny  
10-tej do 14 te j odbył się w  K ow alew ie pochód  
dem onstracy jny , połączony z w iecem  pod  golem  
niebem  i stra jk iem  czterogodzinnym , zorganizo ­
w anym  przez Z Z P . i Z w iązk i klasow e  w  osobach  
prezesa P aczkow skiego  P aw ła  i  sekretarza  W ron ­
kow skiego , zam ieszkałych w  K ow alew ie. W  po ­
chodzie i stra jku brało udział około  140  robo tn i­
ków obojga płci, zatrudn ionych  w  K ow alew ie*

W  przem ow ie sw ej zaznaczy ł P aczkow ski, że  
celem  pochodu i stra jku jest w yw arcie w pływ u  
na podw yższen ie płacy i potanien ie eh leba i in ­
nych artykułów  spożyw czych , orai w ydania za ­
kazu w yw ozu tych artyku łów  za gran icą.

G ospodarz T ill L eopold z W ęgorzyna tut. 
pow iatu potęp iał stra jk , naw ołu jąc do pracy i 
zgody , dom agając się jednakow oż, ażeby ch lebo­
daw cy zadość uczynili żądan iom stra jku jących .

P rzeb ieg całości był spokojny .

—  S kórcz. (D ziw actw o licy tacy jne). H  
S kórczu odbyło się w  tych dniach przed iierża- 
w ienie ziem i użytkow ej (parceli) w  nadleśn ictw ie  
D rew niaczk i. P odczas licy tacji półto ra m orgo ­
w ej parceli, za którą postaw iono cenę 2 zł., 
przy gorączce licy tacy jnej w yśrubow ano ceną  
do 160 zło tych . D opiero po tygodniu spostrze ­
gli się licy tato rzy , że  zrob ili głupstw o, w ięc nuże  
do w ładz z prośbą, by um ow ę uniew ażnić . N ie­
stety już zapóźno . „M ądry P olak po szkodzie*-

—  P uck . (A resztow anie  złodzieja). C zyta*  
m y w  „G az. K aszubsk iej* : Jak się okazu je , to  
„P olska  R iviera*  niety lko  źydków  na  pensją  przy j­
m ow ała, ale naw et jako sekretarza zatrudn iała , 
który zapakow ał do sw ych kufrów  bardzo w ie­
le przedm io tów , należących do „P olsk iej R ivie*

r
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w a a ró żne in ne p a n ie n a m n ie s ię g n ie w ają . T a m  d o d ja ­

s ka , o d  c ze go  je s tem  c h ło p e m , M ie ć  d o w c ip n a  m ie js c u  i n a  k a  
żd e za w o ła n ie , je s t p o ło w ą d rog i d o k a żd e g o s e rc a k o b ie c e ­

g o , c h eć b y m ę żc zy zn a b y ł k u law y . A le b ą d ź c a b ą d ź , m a ło  
je s t c h łop ó w n a ś w ię c ie , k tó rzy b y u m ie li u s za n cw a ć żo rę  
ta k , jak to p rzy s łu g u je d ru g ie j p o ło w ie . D o pó ty je s t k a w a ­

le re m , d o pó k i ży je w  n a rze c ze ń s tw ie , ja kc ś to id z ie , a le g dy  
je no p o d je de n d a c h s ię d o s ta n ą , te już c h > op za czn ie zo a - 
b ą za d z iera ć i s w o ją n a tu rę o k azy w a ć.

N ie m ó w ię , a b y e h  lep ra no k a w ę g otow a ł i p p łow fc y  
d o łó żk a p od a w a ł k ie d y zd ro w a , n ie m ó w ię , a b y  c h łop  o b ia d  
g otow a ł, p o o b ie d z ie s ta tk i p o m y w a ł, p rd lc g i w y c ie ra ł i 
k u iz zg a rn ia ł lub w  s o b itę s c h o d y s zoro w a ł, jak ten je d e n .

L e o z c h łop p o w in ie n b y ć w  k a żd y m n z ie m ę że m . 
P o w in ie n o dc zu ć , c o k o b ie c ie d o leg a , p c w in ie n o d g a d y w a ć  
za w sze je j m y śli, u c zu c ia i ży c ze n ia , b y ć c zu ły m i w zo ro ­

w y m  m a łżon k ie m , ta k im  ja k P s n B ó g p rzy k a za ł, a n ie in a ­

c ze j. n ie tak ja k  to s ię d z iś d z ie je . P ija ń s tw o , h u la c tw o , k a r- 
c ia rs tw o i k ob iec iars tw *9 , je s t c e c h ą w ięk s zoś c i d z is ie js zy c h  
c h ło p ó w . P rzez p ija ń s tw o i h u la c ie ży c ie  p rzy c h od z i n ie d o łę ­

s tw o , p rzez k a rc iars tw o b ie d a w  d o m u , a  k o ó ie c ia rs tw o  s p ra ­

w ia za truc ie s zc zęś c ia m a łżeń s k ie g o .

J u ż ra z w m ie s ią c u c ze rw c a g a w ę d z iłe m , że c h ło p  
k tó ry p o s ia d a je d e n z p o w yżs zyc h lu b w s zys tk ie  z łe n a ło g i, 
je s t g o rs zy m  (d  b y d lę c ia , b o c zy ż ja k ie  b ą d ź zw ie rzę w ó d - 
c zy sk o s p ija , p a p ie ros y k u rzy i k a rty g ry w a ? K to m a w ię ­

c e j ro zu m u w  g ło w ie —  n ie m y b y d la k c zy n ie jed e n c h ło p .

A le ć to m o żn a p ra w ić i p ra w ić a ż w g ę b ie  u s ch m e a  
p o p raw y n ik a j n ie w ida ć , za w sze je dn o i to s a m o b ro ją , 
A  k o b ie c iarzy to n a tra fisz w e d n ie iw ne y  n ie ty lk o w  W ą ­

b rze źn ie , K o w a le w ie i G o lu b iu , a le w c a lu ik im p o w iec ie i 
d a le j je s zc ze - N a jw ię ce j te go z łe g o b ro ją , g d y s ą p ija ­

n i, w te d y g ro m a d a m i le c ą p od zn a n e n u m  try d o m ó w , g e z ie  

ta k ie b e zb ożn ic e m ie s zk a ją . _ _

W ie m  też , ja k to n ie jed n i w y p ra w ia ją , „g d y p o in te ­

re s ie " w y  ja d ą d o in n e go m ia s ta , d o B y d go s zc zy , T c  ru n ią , 
P o zn an ia , lu b W a rs za w y . K to rzy i p o jec h a li d o P ozo an ia  
w io s ną n a w y ń a w ę , a w n c cy zo s taw ili w  c b c yc h d o m a c h  
la s k i, k ap elus ze i p łas zc ze . Z n a m  ic h ja , zn am , le c z d la  
ś w ię te j zg o d y m u s cę m ils ze ć

T a m  g d ń e ś to tra c ą p ien iąd ze —  a le w  d o m u to żą ­

d a ją o s zc zę dn oś c i, żo n y n a le żye ie n ie u b io rą , a d z ie c ia k i 

c h od z ić m u szą o b d a rte i g ło d n e i b e z to ty lk o s ie ją n iezg o ­

d ę w  c h a łup ie i o b ra zę b os k ą .

D la n ie w ias t n ie m a inn e j p a ra d y , ja k ty lk o ta , n ie c h  

k a żd a u zbro i s ię w p orzą d ne g o s ę k a te g o i n ie c h  
ło ji tak ieg o c h łop a tak d łu g o , a ż s ię p o pra w i, a za w szy - r 

s tk ie z łe u c zyn k i n ie c h n a k lę c zk a c h p rze p ro s i!

C h e ia łe m  też je s zcze p is a ć o Ł a bę d z iu , g d z ie to je s t 
p o d o bn o u rzą d zo n a tra fik a z w y ro b a m i m o n op o lcK vy m i, c o  

p e ta l s ię P a n ie B o że , a le za n ie c h a m .

W  G o lu b iu w y zyw a li n ie k tó rzy  n a si o d  b a łw a nó w  ty ch , 
k tórzy p la k a ty n a w ie c „R o zw oju * ro zn o s ili p o s k ła d a c h . 
J a k to te ż  n ie je de n  ś m ie  s w o je  w ła sn e im ię  „B a łw a n " n a da w ać  
d rug im ! M o że b y K a las a nty , lu b M a c ie j ze c hc ie li n a lic zy ć  
w szy stk ic h tak ich g o lu b s k ic h b a łw a nó w , k tó rzy p rze c iw  „R o ­

zw o jo w i p rac u ją ?

T a k, ta k , z im a s ię c b liża . a tu tria d rze w a , w ę g li, 
k a rto fli, d o b ry c h b u tó w  i o d z ie ży . T s cy , k tó rzy m a ją z ło te , 
m o gą s o b ie to w s zys tko s pra w ić —  le c z tac y , k tó rzy p rzez  
c a łe la to je n o b ied ę k lep a li, p a trze ć m us zą n a to w s zys tk o  
b e t s zp a ry w  k o m ó rc e . J uż b ie dn yc h p o p ro śb ie  w s zę d y  d o ­

s y ć c h o d z i, b o k a żd y żo łąd e k s w e g o żą d a , a  g d z ie  w lezą  p ro ­

N irch b ę dz ie p o c h w alo ny  J e ­

zu s C h rys tus !

Z no w u  je de n ty dz ie ń m in ą ł i , 
zn o w u e h w y ta m  p ióro w  g a rś ć n a  
p o c ie c h ę je dn y c h , a n a zg rsy t zę ­

b a m i d ru g ich . P ra w da w o c zy  
k o le . ।

M y ślita , że to ła tw o je s t n a p i- ’ 
s a ć g a w ę d ę! c je j, ja k i to  u k ła d  trze - , 
b a m ieć w  g ło w ie , a ja k i e za rn y a - 
tra m e nt p ró c z ja sn yc h  m y ś li! A  m i­

m o w s zy s tk o lu d z is k a p o w ia d a ją : 
„T e n s ta ry M a te u s z to d ure ń , to

p la c h an d e r, s a m e b re dn ie  c ięg ie m  p isze *. F iszę  tak  ja k  p ia zę , 
a le je d na k lu d z is k a ,G łoe ‘ z rą k w y d zie ra ją s o b ie g d y m o- 
ją g aw ę dę w  n im s p os trze g ą, je dn i z ra do śe i, d ru d zy ze  
a tra c hu , c o b y o s ob ie  n ie c zy ta li c o sik n ow eg o . i

B e z m o je g aw ę dy n a ro b i s ię n ie raz ty le g a lim a tjas u  
że a ż m n ie s a m em u n iem iło s ły s ze ć. R a z c h eia łem p is a ć  

o p an i B ., a tu p a n ze c e r s ie o m y lił 1 w staw ił g łe sk ę M , 
i w e dle te go b y ła w .G ło s ie " k o re s po n d en c ja c o a ż n ie ­

m iło c zy ta ć a lu d z is k a g a d ają , ie M ate u s z  te m u w in ien . M a - . 
te u s z tak i, M a te u sz o w a k i, M a te us z d u re ń , za rd ze w ia ły , S j le : 
ś n ia ły , zg rzy b ia ły i ży c zą , a b y g o w s zy s ev  a n  e li

w zię li. ’
N ie w ie m  ju ż , ja k s ię ry ch to w a ć  w e d łag  lu d z i, c zy  w s p a k  

c zy s ia k . K o b ie ty m ów ią , a b ym  s ię  o , ic h m o dy n ie trą c a ł, 

b o b e d z ie ź le . u „ l
T rą ciłe m  s ię © ic h k ró tk ie w łos y , tak że b y ło ź le . M o ­

g ę s ię o n ie trąc a ć ja k c h oę , za w s ze im  ź le zrtb ię , a  to  g u li ' 

te go , że m  s ta ry ’- ............... ..... „ . t
M an ia , W a n dzia , Z o iia , W ik d a i ja k ie ta m  w s zya tk ie ' 

im io n a n o szą w s zy s tk ie s ą je d ne g o zd a n ia i g ro żą m i, że za - 
s tra jku ją , g d y b ę d ę za w s ze n a drw iw a ł s ię n a k o b ie ty . Z a ­

m ę żn e M a n ie m ó w ią , że za  s tra jk u ją w o be c m ę żó w , a  Z o s ie , | 
c o je s ro ze p an na m i, ie za s tra jku ją w o be c k a w a le ró w . W ię c  
a żeb y p o g o d z ić s ię z w s zy stk ie m i*p an ia m i la k ie rn i i o w em i, 
a m us zon y je s te m  o dp is ać p o n iżs zy w ie rs z , k tó ry d o  m o je j , 
M a gd zi n ap is a łe m , g d y b y łe m w ó w c za s je s zc ze p ięk ny  

m ło d y .
M ałg oś , M ałg oś , M ałg os lee zk o , 

K o c h aj —  że ty m n ie , 
C ie b ie ty lk o k o c h a n e o zk o , 
M o je s e rce c h e e !

D rą g al ze m nie c i ja k ś w ie ca , 
C ze gó ż w łec e j e h e e s z?  
W y g ląd m ó j s ię s a m  p o le ca . 
W ięc m nie ty lk o  b ie ra !

S k os ztu j m a łże ń sk ieg o e h le b a, 

A  p rze k o n a m  c ię , 
J a k to że n kę k oc ha ć tn eb a  
B y n ie b y ło ź le itd . itd .

G d y m o ja o b ec n a s tara w iers z p o w yżs zy p rze c zy ta ła , 
za s m e rd h ło ją c o s ik k o le s erea . p a d ła m i w  o b ję c ia i rze k ła : 
.M a te u s zu , d o g ro b o w e j d e s k i!"

A n c, ty ło 1 b a sta ! Z a w d y b y łe m  k a w a lire m n a fle k u  
g d z is ia j, d z iw ić s j$ m u attę , je m o je j k ró tk ich e ię za ^ b g ię -

s ić , to za w s ze ty lk o n a jp ierw  d o k u pc a , b © ten za w s ze  
s ik d a b ied n em u . C zy to w  c zw a rtk i, try w  s o b o ty , tak t* 
m i g o ść m i k a żd y k u p ie c s ię c ie s zy .

A  te ra z z in ne j b ec zk i.

U c zę s zc za m  zw y k le n a g łó w n e n a bo żeń s tw o , g d y ż d la  
i m n ie s ta re g o to n a jw y go dn ie j, le c z w  o s ta tn ią lie d z ie lt  w y ­

b ra łe m  s ię n a n a b o żeń s tw o u c zn io w s k ie ju ż o g o d z . S ra no . 
J a k n a g łów  n e m  n a b o że ń stw ie , ta k i n a te rn n ab oże ńs tw ie  
k o ś ció ł n a s z b y ł p rze pe łn io n y , p od z iw a ją c za w s ze te m a s y  

w p ro s t n ie z lic zo n e w ie rzą c e g o i p ob ożn eg o lu d u p o ls k ie g o , 
p rze to u tw ierd za m s ię s a m w w ie rze n a s ze j ś w ię te j, a  
n a jw ię ce j p o ru s zy ło m o je s e rc e k a za n ie w y g ło ­

s zo n e n a te rn n a b oże ń s tw ie . S za n . K a zn o d z ie ja m ó w ił o  k o ­

n ie czn o śc i p o pra w y ży c ia n as ze go ! O j ta k i P op ra w y te j 
k o n ie c zn ie n a m  p o trze b a! B rak je j je s t p rzy c zy ną , ie m y  
d z iś w w o lne j P o ls ce c zu je m y s ię n ie s zc zę ś liw y m i i n ie za ­

d o w olo n y  u  i. A  za m ias t w in ę p rzy p is a ć s o b ie , w o lim y s zu ­

k ać je j w  in ny c h , a n a w e t o zg ro zo  ! jw O jc zy źn ie n a sze j! 
P rze d e w s z) s tk ie m  p otrze ba n a m  ja k  za zn a c zy ł C zc ig o d n y  K a ­

zn o d zie ja zg o dy i je s zc ze ra z zg o d y i p ra cy ! lu t c za s n a j­

w ię ks zy za rzu c ić w s ze lk ie w aś n ie i k łó tn ie , ja k ie .i d z iś  J e ­

s zc ze za truw a ją ży c ie m ię d zy p o s zc ze g ó ln y m i s ta n am i. T o ć  
je steś m y d z ieć m i je dn e j M a tk i O jc zyzn y , to ć w id z im y  w k o ło  
n a s a ż zb yt lic zn y ch i g roźn y ch w ro gó w , k tó rzy c zy h ają  
ty lk o n a * s to s o w n ą c h w ilę , b y n a n ow o n a s za k u ć w  k a jd a ny ' 

M y za ś , n ie b a c zn i i n iem ą d rzy , k łóc ą c s ię , id ze m y Im w  
te rn n a rę k ę! D rag ą w a d ą , o k tó re j w s po m nia ł C zc ig o d n y  
K a zn od z ie ja je s t n ie c h ę ć d o p ra c y , c h o ciaż  p ra c a  je s t le p s zy m  
i p e w n ie js zy m  je s zc ze k a p ita łe m , n iż s to s y z ło ta  I W  X V . 
i X V I. w ie xu zra b o w a li H is zp an ie i P ortug a lc zy cy p o d eza s  
s w y ch w y p ra w  d o ró żn y c h k ra jó w  za m ors k ic h  w ów cza s  n ie ­

zn a n yc h , is tne g ó ry z ło ta w  M e k sy k u , w P eru i in n y c h k ra ­

ja c h . Ą  ja k  ż s k utek te g o ? N a ro d y te zg n uś n ia ły i d z is ia j 
n ic n ie zm  e zą , c h o c ia ż w ó w cza s  b yły  p ie rw s zy m i w  ś w ie de ! 
Z teg o w id z im y, że z ło to , to z łu dn y b o ży s zcz , k tó re m u i 
d z is ia j n ie je d en p ok łon ić s ię g o tów , s ze zę ś d a 1 m o cy n ie  
d a je . Z re s ztą h is to rja , ta w ie lk a  n a u czy cie lka , u fc zy , że  w s zy ­

s tk ie n aro dy , k tó re d o sz ły d o b og ac tw a i d o b rob y tu , u p ad a ­

ły , lu b s taw a ły s ię p a s tw ą in n y c h jna rod ów n ie zn ie w le śd a - 
ły c h s a b a ry iy zm e m . T a k im  n a ro d em  b y li n p . B a b ilo ń c zy c y . 
P  e rs o w ie , E g ip c ja n ie , R zy m ia n ie . T e n s a m  lo s g ro z i d z iś  
fran c uzo m , A n g lik o m , a n a w e t A m e ry ka n om . S tą d p raw ie  
m im ow o li c is ną  m i S ię  d z iw ne  m o że p od  p ió ro  s ło w a : S zczę ś li­

w a P o ls ka , e e je s t b ie d n ą , b o b ie d a  ta zm u s za  ją  d o  p ra cy ! A  
k a żda p rac a , to b ło go s ła w ie ń s tw o , k a żd a p ras a je s t źró d łe m  
ży c io d a jne m  i g o dn e m  c zc i i s za cu n ku .

1 g dy by P ola c y p rze ję li s ię b yli tą p ra w dą o d p o c zą ­

tku is tn ie n ia P o lsk i i b yli p ra co w ali g o rliw ie I p iln ie , n ie  
b y łob y d z iś n a m  ta k c ię żk o ży ć . L e cz w ie lu w ś ró d n a s o - 
tu m an io n yc h b łę d n e m i o b ie tn ic am i s c e ja lis ty c zn em i w id z i 
w  s tra jk u ra d ło p o p ra w y b y tu . S tą d to  te  n ie zlic zo n e  w pro s t 
s tra jk i, o k tó ry c h c zytam y c iąg le w  g a ze ta c h , a k tó re o p ó ­

źn ia ją c h w ilę , p o ja w ie n ia s ię n ad P o ls k ą g w ia zd y s ze zę ś d a ! 
A  za tem  p ree v , p rac y i je s zc ze ra z p ra c y n a m  trze b a .

T e d w ie m y ś li n a jg łę b ie j m i u tk w iły w  p a m ię c i z k a ­

za n ia n ied z ie lne g o . B y ło ic h je s zc ze w ię ce j, a le ja k o c z ło ­

w ie k s ta rs zy , a w ię c m a ją cy p a m ię ć s ła b s zą , ju ż o  n ich za ­

p o m n ia łe m .

K o ń czą c m o ją g a w ę d ę d z is ie js zą , p o w ia d a m W a m  
w s zys tk ie p a n ie , a ie g n ie w ajta s ię n a s ta reg o w te dy , g dy  
b ę d z ie ta c h o dz ić p o u b ie ran e w e d łu g m e j m y śli, • w y c h ło ­

p y u w a żajta n a s ieb ie , żo n y i d z ie e i W a sze i b ó jta s ię P a ­

n i B o ga ]

Z o s ta ń cie z P a n e m B o gie m !
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ry *  i z a m ie rz a ł u lo tn ić  s ię d o  L w o w a , s k ą d ro ­
d e m . P o lic ja  je d n a k  u w ia d o m io n a o te m ,ź y d k a  
g a lic y js k ie g o  p rz y trz y m a ła  i o s a d z iła w e  w ię z ie ­
n iu  w  W e jh e ro w ie . Ż y d  te n  n a z y w a  s ię A d o lf  
H e r te n h a ll .

—  B y d g o s z c z . N a  k ró tk o  p rz e d  p o rą  o b ia ’  

d o w ą n ie ja k i R o m a n o  L u ig i , t ru d n ią c y s ię b e z ’  
p ra w n y m  h a n d le m  d o m o k rą ż n y m , w s z e d ł d o  

s k ła d u  p . Z ie m s k ie g o  p rz y  u l . G d a ń sk ie j n r ; 2 1  
i k a le c z ą c w s z y s tk ie  ję z y k i ( z a w y ją tk ie m  p o l­
s k ie g o , k tó re g o  r z e k o m o n ie z n a l) z a c z ą ł w y ­
c h w a la ć  s w ó j to w a r . P o n ie w a ż je d n a k c e n y ,  
ja k ic h  ż ą d a ł , w y d a ły s ię w ła ś c ic ie lo w i s k ła d u  
n ie m a l o  s to  p ro c e n t w y ż s z e o d is to tn e j w a r ­
to ś c i ro z ło ż o n y c h  m a te r ja łó w , p rz e to  te n  o s ta tn i  
p o le c i ł  s w e j e k s p e d je n tc e  z a w e z w a ć  p o lic ję  w  c e lu  

z b a d a n ia  s p ra w y .
G d y z ja w ił s ię fu n k c jo n a r iu s z p o lic j i, p .  

Z ie m s k i w  k ró tk ic h  s ło w a c h  w y ja ś n ił m u , o  c o  
c h o d z i . T y m c z a s e m  W ło c h  o d ra z u z o r je n to w a ł 
s ię w  s y tu a c j i i p o c z ą ł m io ta ć  c ię ż k ie o b e lg i n a  
k u p c a Z ie m s k ie g o , a  w  k o ń c u  s iln ie  u d e rz y ł g o  
p ię ś c ią  w  r a m ię . P . Z ie m s k i p o w o d o w a n y n a ­
tu ra ln ie  o d ru c h e m , w y m ie rz y ł m u z d ro w y  p o li­
c z e k , a  o b e c n y  p rz y  te rn  p o lic ja n t s ta ra ł s ię  s i łą  
u ś m ie rz y ć  ro z ju sz o n e g o d o m o k rą ż c ę  i p rz e m o c ą  
o d s ta w ić  g o  d o  k o m is a r ja tu . N ie b y ło  to  je d n a k  
ta k  ła tw e , ja k  s ię n a p o z ó r w y d a je . W ło c h  z e  
s w e j s tro n y  r z u c ił s ię n a  p o s te ’ , u  n k o  w  e g o  i p o ­
c z ą ł s ię z n im  s z a m o ta ć ,  w y m ie rz a ją c  m u  c ię ż k ie  
r a z y , a ż w re s z c ie o b a j p o to c z y li s ię p o z ie m i.  
T e rn  n ie m n ie j p o ls k i p o lic ja n t  o k a z a ł s ię  s i ln ie j­
s z y  o d  w ło sk ie g o  a w a n tu rn ik a  i z d o ła ł n a ło ż y ć  
m u  n a  r ę c e k a jd a n k i .

U b e z w ła d m o n y  w  te n  s p o só b n ie  r a c z y ł s ię  

je d n a k  u s p o k o ić ; w y c h o d z ą c n a  u lic ę  z a  s tró ż e m  
b e z p ie c z e ń s tw a  u d e rz y ł p . Z ie m s k ie g o  p o w tó rn ie , 

ty m  r a z e m  n o g ą  z  ta k ą  s i łą , ż e  ta m te n  u p a d ! n a  

p o d ło g ę .

P o  w y p ro w a d z e n iu  W ło c h a  z e  s k ła d u  z g ro ­

m a d z o n y  t łu m  p rz y s tą p ił d o  n ie g o  i b y łb y n ie ­
w ą tp liw ie  z l in c z o w a ł, g d y b y n ie in te rw e n c ja  

p o lic j i.

W ło c h a  o s a d z o n o  p o d  k lu c z e m , g d z ie  n a s tę ­
p n e g o r a n a s p is a n o w k o m is a r ia c ie I -y m  
d o k ła d n y  p ro to k ó ł c a łe g o  z a jś c ia .  

Drobne wiadomości
Z  K R A J U .

—  B ó ż n ic a  d la  ż y d ó w  a re s ita n tó w . W ła ­

d z e  w o js k o w e , c z y n ią c  z a d o ś ć  r e lig i jn y m  p o trz e ­
b o m  ż o łn ie rz y -a re s z ta n tó w  ż y d ó w , z a ło ż y ły w  

w ię z ie n iu  w o js k o w e m  p rz y  u lic y  D z ik ie j  w  W a r ­
 s z a w ie  b ó ż n ic ę .

—  O d s ło n ię c ie ta b l ic y p a m ią tk o w e j k u  
C K o i B o le s ła w a  P ru s a w  N a łę c z o w ie . Z  N a ­
łę c z o w a  d o n o s z ą : W  o s ta tn ic h d n ia c h o d b y ła  
s ię  tu  u ro c z y s to ś ć o d s ło n ię c ia p a m ią tk o w e j ta ­
b lic y  n a  p a ła c u  z d ro jo w y m , k u c z c i B o le s ła w a  
P ru s a  z  n a p ise m : B o le s ła w  P ru s , a u to r  .P la c ó w ­
k i* , w ie lb ic ie l N a łę c z o w a w  ty m  p a ła c u  m ie s z k a ł  

i tw o rz y ł* . O c z y w iś c ie z W a rs z a w y  ż a d n e j  d e le ­
g a c ji n ie  b y ło .

—  O b c h ó d  ju b i le u s z o w y  s e n a to ró w  w  P il-  
z n ie B o jk i i Ś re d n ia w sk ie g o  o d b y ł s ię 2 9  z m . 
O b s z e rn y k o m ite t p o w ia to w y , o b e jm u  
ją c y  k ilk a d z ie s ią t o s ó b , w y ło n ił z  p o ś ró d s ie b ie  
k o m ite t w y k o n a w c z y  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  
s ta ro s ta  d r . S k w a rc z y ń s k i , p re z e s  —  K o lb u s z ,  d r .  
Ł a c h , P iró g , d r . h r . R e y , S z c z e k lik , k s . W e ry ń -  

s k i , Z ia ja . P rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  s fe r  z  p o ­
w ia tu  p rz y rz e k li c z y n n y  w s p ó łu d z ia ł w  u c z c z e ­
n iu  z a s łu g  o b u  ju b ila tó w .

—  P o ż y c z k i d la m ło d z ie ż y h a n d lo w e j.  
K o n g re g a c ja k u p ie c tw a  w e L w o w ie p rz y u lic y  
C z a rn e c k ie g o  1 . 1 o g ła s z a , ż e w  ty m ro k u z e  
s w e g o fu n d u s z u p o ż y c z k o w e g o n a z a k ła d a n ie  
n o w y c h  s k le p ó w  c h rz e ś c i ja ń s k ic h ,  p rz e w a ż n ie  n a  
p ro w in c ji , u d z ie l i o k o ło  8  p o ż y c z e k , w  k w o c ie  o d  
3 .0 0 0 — 5 .0 0 0  z ł . T e rm in  w n o s z e n ia p o d a ń  d o  1 0  
p a ź d z ie rn ik a b r .

—  K o n fe re n c ja  k u ra to ró w  s z k o ln y c h  o k rę ­
g ó w 'w s c h o d n ic h . Z W a rs z a w y d o n o s z ą : W  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ła  s ię w m in is te r s tw ie  
o ś w ia ty  k o n fe re n c ja  p o d  p rz e w . m in . M ik la s z e w ­
s k ie g o , p rz y  u d z ia le  k u ra to ró w  s z k o ln y c h o k rę ­
g ó w  w s c h o d n ic h  w  s p ra w ie  ro z p o rz ą d z e ń  w y k o ­
n a w c z y c h  d o  u s ta w  o  s z k o ln ic tw ie m n ie jsz o ś c io -  
w e m .

—  P o s ie d z e n ie  P a ń s tw o w e j R a d y P rz e ­
m y s ło w o -H a n d lo w e j, ja k  d o n o s z ą z  W a rs z a w y ,  
o d b ę d z ie s ię d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a .

—  O d s ło n ię c ie p o m n ik a B e c c h ie g o . S to ­

s o w n ie d o  z a p o w ie d z i , o d b y ło s ię w n ie d z ie lę  
p o  p o łu d n iu  w e W ło c ła w k u o d s ło n ię c ie i p o ś ­
w ię c e n ie p o m n ik a k u  c z c i p u łk o w n . B e c c h ie g o , 
u c z e s tn ik a w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć  w  r . 1 8 6 3 . W  
u ro c z y s to śc i w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l p re ­
z e s a R a d y  m in is tró w , w o je w . S o łta n , p rz e d s ta ­
w ic ie l M . 8 . W o js k , g e n . S k ie r s k i, r e p re z e n ta n t  
m in . s p ra w  z a g r . p . T a rg o w sk i ,  z e  s tro n y  W ło c h  
p u łk  Iv a ld i , d a le j w e te ra n  z r . 1 8 6 3  m e c . A le k s  
K w ia tk o w s k i, p rz e d s ta w ic ie le cw ła d z m ie js k ic h ,  
s z k ó ł i n a js z e r s z y c h  w ła d z s p o łe c z e ń s tw a m ie j ­

s c o w e g o . O d s ło n ię c ia  ^ p o m n ik a d o k o n a ł p re z e s  

k o m ite tu  b u d o w y  p . P ia s e c k i .

Z  c a łe g o  ś w ia ta .
—  O b c h ó d  6 0  ro c z n ic y  u ro d z in  k s .H lin k l .  

D n ia 2 7  w rz e ś n ia  b r . o b c h o d z iła S ło w a c z y z n a  
u ro c z y śc ie  6 0 ro c z n ic ę u ro d z in k s . A n d rz e ja  
H lin k i , ^ n a jw ię k sz e g o  s w e g o  m ę ż a , p ie rw s z e g o  
S ło w a k a i o jc a n a ro d u " , ja k  p is z e „ S lo w a k " , a  
p ro b o s z c z a w  R u ż o m b e rk u , p o s ła d o p ra s k ie g o  
p a r la m e n tu  i p rz y w ó d c y  s ło w a c k ie g o  s tro n ic tw a  
lu d o w e g o .

—  B u d ie n n y  r a n n y  ? P ra sa  tu re c k a  p o d a ­
ła w ia d o m o ś ć , p o c h o d z ą c ą z e  ź ró d ła g ru z iń s k ie ­
g o , w e d łu g  k tó re j p e w ie n w ie ś n ia k g ru z iń s k i  
z ra n ił b a rd z o  p o w a ż n ie s tr z a ła m i z r e w o lw e ru  
g e n e ra ła  ro s y js k ie g o  B u d ie n n e g o .

—  Z w y c ię s tw o  k o n i p o ls k ic h  w  S o p o ta c h .  
Z  S o p o t d o n o s z ą , ż e n a  w y ś c ig a c h , t r z y k ro tn ie  
z w y c ię ż y ła p o lsk a  s ta jn ia  p . S o s n o w s k ie g o , z d o ­
b y w a ją c  n a jp ię k n ie js z e n a g ro d y  d n ia .

— - N o w e  c ia ło  r a d jo a k ty w n e . „ M a tin *  p a ­

ry s k i d o n o s i , ż e w y k ry to  n ie z n a n ą  e m a n a c ję ,  p o ­
c h o d z ą c ą  z n o w e g o c ia ła r a d io a k ty w n e g o z w a ­
n e g o  „ e m il ju m * . E m ilju m  z n a jd u je  s ię w ra z z e  
s w ą c h a ra k te ry s ty c z n ą  r a d jo a k ty w n o ś c ią  w  g ra *  
n ita c h ,  z  p o ś ró d  k tó ry c h  w y try s k u ją  ź ró d ła  w o d y  
g o rą c e j, \

BUCIK TOWABXYSTW.
— Wąbrzeźno. Z e b ra n ie T o w . ś w . W in c e n te g o o d b ę ­

d z ie s ię w  p ią te k  3 -c ie g o  p a ź d z ie rn ik a  o g o d z . 5 - te j p o p o łtr  

d n iu  w  s a lc e m a g is tra c k i
O  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h p a ń  c z y n n y c h  p ro s i  

Z a rz ą d .

— Bacinoćć Osi dnJrr W s p ra w ie  ta k s y z ie m i i 

s p ła ty  z a  ta k o w ą  o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie o s a d n ik ó w ro ln y c h  
w  R y ń s k u  w  o b e rż y  p . Z a d a ń s k ie g o  IS . X . 2 4 . o j ro d z , 1 2  

p o  n a b o ż e ń s tw ie , w  K o w a le w ie w  d a w n y m  lo k a lu 1 5 . X . 2 4 ,  

p o  ta rg u , w  C z y s to c h le b iu  w  m ie js c o w e j o b e rż y 1 0 . X . 2 4  

o  g o d > . 5  p o  p o łu d n iu . N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  w ie le  w a ż ­

n y c h  s p ra w ; o  l ic z n  y u d z ia ł p re s i Z a rz ą d .

— Wąbrzeźno. Z e b r . T o w . S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  

o d b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 5 . b m . o  g o d z . 2 -p o p o łu d n iu  

w  lo k a lu  p . K lim k a .
O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .

— Wabraeźno. B a c z n o ś ć B ra c tw o S trz e le c k ie ! W  

n ie d z ie lę o d  g o d z in y 1 -e j p o c z ą w s z y  z a k o ń c z e n ie te g o ro c z n e ­

g o  s tr z e la n ia  p o łą c z o n e  z s tr z e la n ie m  d e p u ta to w e m i o o d z n a k ę .

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .

 

U p ra s z a s ię w s z y s tk ic h , k tó rz y  n ie m a ją je s z c z e

W kwitów mszalnych "W 
z a c h o d n io -p ru sk ie j la n d s z a f ty , w z g lę d n ie p o s ia d a ją k w ity n ie le g a l iz o w a n e  

przez Konsulat polski, 

o p rz y b y c ie d o  B a n k u

najpóźniej do wtorku, dnia 7 bm.

OANK POWIATOWY w Wąbrzeźnie.

polowania Giełdy Zbożowej w foaoaoio
z  d n ia  1 . X . 1 9 2 4  ro k u .

Ceuj w xlotych loco k’omaii su 1OO kg. 

w ładanbach sr ogonowych.
L  Ż y t# ‘ ^ ,€ 0 -2 1 ,0 0

2 . P s z e n ic a  ;4 ,0 0 - -2 o >9 0

i. ż y tn ia  — - 1 2 .2 5

4 .  C v p a p c w m  1 2 ,0 0 —

5 .  O tf ie s  1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 0
6 .  J ę c s m le ń  —

7 . J ę c z m ie ń  b s o w .  2 4 ,0 0 — 2 ? ,0 0

8  M ą k u  ż j tn ia  7 0 ^  2 9 ,;  5 -3 1 ,2 5
9 .  M ą k a  p s z e n n a 6 5 C /, ( 4 0 ,5 0 - 4 2 .5 ')

1 0 . S ia n o  lu ź n e  4 ,8 0 — 5 ,8 0
1 1 . , , p ra s .  7 ,8 0 — 8 ,8 0

1 2 .  Z ie m n ia k i f a b r . — 3 ,3 5
1 3 . , ja d . r . 4 ,0 0 -4 ,

1 4 . S ło m a  ż y tn ia  lu ź .  1 ,6 0 — 1 ,8 0

1 5 .  ,  9 p ra s .  2 ,8 0 -3 ,2 0

U W A G I: U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e , P o p y t n a  ż y to  
o w ie s ż y w s z y .

(jłielda warszawska
w  z ło ty c h  i g ro s z a c h .

WARSZAWA, 2, X.

D o la ry  6 ,1 9 z ł .

F u n ty  a n g  2 3 .2 2 „  

1 0 0  F ra n k , f ra n c  2 7 ,6 2 ,  

1 0 9 F ra n k , b e lg 2 5  2 9 „  

1 0 0  F ra n k , s z w ą jc  9 9 2 4 B  

1 0 0 L iry  w ło s k ie 2 2 ,9 1 ) 0  
1 0 0  K o ro n  c z e s k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 5 ,5 7  „

1 0 0 ty s . K o ro n  a u s tr  7 ,3 2 
G D A Ń S K , 2 . X .

D o la ry 5 .6 1  g l .
Z a 1 0 0  z ło ty c h  ’  1 0 8 ,7 5 a

T e n d e n c ja  m o c n ie js z a .

P o z n a ń s k i ta rg  n a  b y d ło .
D n ia 2 . X 1 9 2 4 r . s p ę d z o n o  n a  ta rg o w is k o R z e ź n i M ie js k ie j  

W o tó w 1 4 , b u h a ji 1 3 6 k ró w  i  ja łó w e k  1 5 6 , k ó z — t c !e lą * 3 7 9  

4 w lń 1 6 8 5 , p ro a ią t , o w ie c  3 8 8  

P ła c o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i:

Z a b y d ło  ro g a te I k l .  1 0 0  — z ł .

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su W ą b rz e s k ie g o * ’ w  W ^  

b rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k a  

w  W ą b rz e ź n ie -

■ ■ • > ■ ■ 1 1 k i . 7 8  —  8 2  „

•» Ił I I I k l . 6 0  -  6 6  „
„ c ie lę ta I k l . 1 3 8  - -  „

ft tf n ki. 1 2 0  -1 2 6 .

** I I I k l . 1 0 0  -1 1 0  ,
ś w in ie . I h i . —  —  —  ' w

I I k l .
— ““ — n

I I I k l . — MW —.

o w c e I H . 7 6  -  7 8 ,
I , •  „ n  M . 6 0 - - - - - - - „

I I I k l
P ro s ię ta  z a s z tu k ę 6  —  8  ty g . 1 0 -1 3 „

U  »  » 9 1 4 -1 6  M

Przetarg publiczny.
W  c z w a r te k , d n ia  9  p a ź d z ie rn ik a  

b r . o  g o d z 1 1 - te j p rz e d  p o łu d n ie m  o d ' 
b ę d z ie s ię  w  h o te lu  „ P o lo n ia "  s p rz e d a ż  

t r z c in y  
(sa 90 mórg bsr gwaranejl) 

n a le ż ą c e j d o  m ia s ta R a d z y n a w  d ro ­
d z e  d o b ro w o ln e g o  p rz e ta rg u  n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę .

S z c z e g ó ło w e w a ru n k i m o ż n a  o g lą ­
d a ć  w  M a g is tra c ie  w  g o d z in a c h  u rz ę ­
d o w y c h .

K a u c ja  l ic y ta c y jn a  1 O O  z ł .

R a d z y ń , d n ia 2 9 w rz e śn ia  1 9 2 4  r .  

MA®IBAT 
(-) MRSTHH, ta m lr tn .



0 1 0 4 9 GFEDCBA

H a

„ G l o s  W ą b r z e s k i "  ( B .  S z c z u k a ) IHGFEDCBA

H ic k ie w lc z a U . W ą b rz e ź n o  P o m o rz e T e le fo n  8 0 .

D ru k a rn ia  n a k ła d o w a  i a k c y d e n s o w a - In tro l ig a to rn ia

K atalogi, prospekty, 

broszury, dzieła, w yko­

nyw anie w szel. druków  

dla urzędów , banków, 

przem . i handl., druki 

ilustrow ane i kolorow e

W ykonujem y W SZELK IE D R UK I dla kupiectw a:  

koperty, listy, rachunki, uw iadom ienia, sygnatury  itd . 

dla tow arzystw: afisze, program y, legitym acje, zapro ­

szenia, dyplom y itd .

IN TR O LIG ATO RN IA.

O prawa  

w szel. rodzaju książek

D rukarnia zaopatrzona w zupełnie now y m ateria! jest w stanie w ykonać D  B  U  K I jak-  

najprędzej i po oenaeb um iarkow anyeb.

P o d a ją d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i,  

iż m oeą kontraktu notarialnego z dnia  

27. 9. 1924 r.

n a b y ł e m

M ły n  M o to ro w y
O s tro w ite  p o d  G o lu b ie m ,  p .  D ^ b rz e s tie g o .

Staraniem  m oim  będzie  jaknajrzetelniej  

i najsum ienniej Szan. K lijenteię obsluiyć.
Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa

O chot. Straż O gniow a  i K onta
urządza

w n ie d z ie lą , 5 p a td s ie rn ik a  b r . w  L i­

p n ic y  v  s a li p . K lim k a  

m in . i i i in iit  

p o łą c z o n e z tańcam i.
P o e a ą te k  p m d s ta w le n la  o g o d s . 7 -e j 

■ ie c s o ro m .

O  l i c z n e  p r z y b y c i e  i  p o p a r c i e  u p r a ­

s z a  s i ę  p o n i e w a ż  c z y s t y  z y s k  p r z e z n a *  

c z o n y  j e s t  n a  z a k u p  s z t a n d a r u .  

O c h o to . S tra ż  O g n io w a  
K o w a le w o .

polsKi Bank Paroelaeyjoy
Sp. a odp. ogr

J a g i e l l o ń s k a  5 4 . T e l e f o n  n r .  1 3 4 0 .

Bydgosses.

P r z e p r o w a d z a  p a r c e l a c j e  n a  r a c h u ­

n e k  w ł a s n y ,  o r a z  w ł a ś c i c i e l a ,  p o ś r e ­

d n i c z y  p r z y  s p r z e d a ż y  i  d z i e r ż a w i e  

n i e r u c h o m o ś c i  —  c z ł o n k o m  u  d z i e ł a  

r a d  bezpłatnie  w  s p r a w a c h  n i e r u ­

c h o m o ś c i  i  k o r z y s t n y m  l o k o w a n i u  

—  —  —  k a p i t a ł u . —  —  —

Przyjm . w kłady i drobne oszczędności  

-  na nader  korzystnych  w arunkach. —

kreślę się z poważaniem

A ndrzej W alczak,
s ła ś ć . n ip a i O s fro iD its ff l p o d G o la b ie i.

BBIW ijllI  

(im iesieozoe ra s o w e  
m a na sprzedaż  

M a j. Z a s k o c z ,  

pocz. K siążki, pow -  

W ąbrzeźno.

20 ludzi 
d o  k o p a n ia  k a rto fli 

n a a k o rd  
przyjm ie zaraz

^aj. Jiiedżwiedź.

G ó rn o ś l. w ę g ie l w  k a ­

w a ła c h

B ry k ie ty

G ó rn o ś lą s k i k o k s

S z c z a p y  d ę b o w e , b u k o ­

w e , o ls z o w e , s o ­

s n o w e i rą b a n e  

d rz e w o

K upuję

i i n i i i l i  l i l n u  

w k a ż d e j  i l o ś c i ,  p o  n a j w y ż s z y c h  

c e n a c h  d z i e n n y c h .

O ferty skierowyw ać:

J & n  T u re k , T o ru ń S z e ro h a S Z .
Z io m lo p ló d r

A d re s  te ie g r . „ T U R K O S "
Teł. 1480 i 1050. Tel. 1480 I 1050.

O głaszajcie w głosie W w .
MliHIUiiiiiiftFiiniin F .h.i UiillUfll

B a c z n o ś ć S o k o li!
W  m yśl § 16 statutu Tow . gim n. 

Sokół w zywa się członków zalegają­

cych ze składkam i do uiszczenia ta­

kow ych na ręce drh. Zalewskiego ul.  

Poniatowskiego do dnia 5. 10. 1924  r.  

W przeciw nym razie tracą praw o  

członkostw a i zostaną skreśleni z li­

sty członków .

Z a rz ą d .

D z ie ln e j 

fcifflilij  

do kuchni  

do SO PO T

possukuje

E i  s e n a c b ’o ia
ul. H allera 8.

P a .  a n g .  k o w a ls k i  w ę g ie l
polecają

J .& E .  E is e n a c k .

'6 melFY sukna Kordu wełnianego za 
16 złotych.

Nje więcej jak za 16 złotyeh można otrzymać 
nadesłane 3 metry dobrego sukna, solidnego, no­
śnego, w kolorach modnych, bronzowyeh, szarych, 
zielonych, piaskowych i niebieskich, karrć czy w 
paskach lub gładkich. N ajwięcej adatne do ■-  

brań m ęskich i k^stjaiudw  daniM kich Sze­
rokości 140 em. Towar zostaje wysłany po ©trzy­
maniu 5 zł. zadatku pobieraniem należności resztu- 
jacej pocztę. Opakowanie i wydatki pccztowezo- 
stają doliczone.

F lrm .H s n d l „ n Y G 0 D A “ w B is ły m 8 to io

Skrzynka pocztow a nr. 60.

U n ie w a ż n ia m  a a g n  
M o n o

tymcz. zaśw.defflob. 
w ystaw ione przez  

P. K . U . Toruń na  

nazwisko K aw e­

ckiego  W aw rzyńca  

nr. 1009 r.

’■.ę.

K ażdą ilość

R  O B I U
ty w e g o  ró w n ie i S  K  ć  B I wszelkie 

go rodzaju kupuje

. G o lą b le w s k i, K o w a le w o
T .i« r .a  •  i > r .

c a  K c >  r n i k a ń s k a

T o r u . : ? ’ !

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I

Ś w i e ż o  w y p a l a n ą  

p ie rw s z o rz ę d n ą  

c e g ł ę  
m a m y  z n ó w  

n a  s k ł a d z i e

F .  S a n d
c e g i e l n i a  p a r o w a

W  ą b r z e ź n o - P o m o r z e


